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Kraków, dnia 1. stycznia 1912. Rok 5.

Pismo poświęcone sprawom Urzędników państwowych.

W ychodzi I-go k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Redakcya i A dm in is tracya: K r a k ó w ,  S t r z e l e c k a  I I .
Prenumeratę i wszystkie pieniądze wogóle przesyła się pod adre ­
sem : Wny Adam W anicki, Sąd kra jo w y cyw ilny w Krakowie.
Manuskrypty niszczy się. Tajem nica autorstw a ściśle zastrzeżona.

P ren u m era ta  roczna K 4'—, półroczna K 2’—, kw artalna K I-— .
Num er pojedynczy 40 h.

O g ło szen ia  (inseraty) kosztują od w iersza drobnym  drukiem  za 
pierwszy raz 20 h, następn ie  po "l0 h. — „N adesłane" od wiersza 

drobnym  drukiem  po 40 h  za każdy raz.

Szanowni Koledzy!
Dobiegł końca rok  już  stary 
I już złożon je s t  na  mary.
Czy był dobry «— trudno  sądzić, 
Boby można w sądzie zbłądzić. 
Dla niejednych bez wątpienia 
Był on rokiem pocieszenia, 
Niejednemu dał dziewicę 
Na dozgonną połowicę;
Tem u zwiększył znów rodzinę, 
Zesyłając mu dziecinę,
Aby dożył z niej radości 
I podporę  miał w starości. 
A w ansow ał inny wreszcie 
I ma koron więcej dwieście!
Z drugiej strony zaś medalu 
W idać troski — pełno żalu.... 
Ten, w boleści złożon łoże, 
Podnieść  z niego się nie może, 
Ów zaś duma o osobie,
Którą  złożył w zimnym grobie,
Co odeszła już n a  wieki 
Mimo s ta rań  i opieki,
Zostawiwszy go w rozpaczy,
Że jej więcej nie zobaczy.
W innych biły znów przykrości, 
Jakby z rogu obfitości,
Długi — weksle —  wierzyciele —
I kłopotów innych wiele.
A zaś wszystkim nam na bary 
Spada  ciężar prac bez miary,
Lecz to dobrze — Bogu dzięki, 
Że nie mamy pragmatyki,
Któraby nas bardziej jeszcze 
W swe potężne wzięła kleszcze!

De mortuis nil nisi bene, 
Zostawiamy więc ocenę 
Ubiegłego nam  już roku,
Co w przeszłości znikł pomroku. 
A gdy rok się zbliża nowy,
My prostemi życzym słowy 
Wszystkim kolegom po piórze,
By nie tylko w swojem biurze,

5Lecz i w życiu swem codziennem 
Szczęściem trw ałem  i niezmiennem 
Cieszyli się odtąd  trwale.
By nie znali weksli wcale,
Am przykrych wierzycieli, , /
Lecz by w kabzie grosz swój mieli!/

Niech W am życie błogo płynie 
I w urzędzie i w rodzinie 
I niech od W as wciąż z daleka 
Będzie doktor i apteka.
(Boć już lepiej grosze przepić,
Niż lekami zdrowie krzepić).
Niechaj aw ans W am  czasowy 
Rozweseli sm utne głowy —
Więc wesoło w górę wzrok,
Bo nadchodzi Nowy Rok! 1. G.

Urzędnicza jałmużna.
Urzędnicy państw ow i spodziewali się z dniem 1. 

stycznia 1912 r. stosownego uregulowania swego bytu. 
Rząd centralny jednak  do tego za żadną cenę nie 
chciał dopuścić, dlatego też ostatni projekt pragmatyki 
wniósł w parlamencie tak późno, iż nie mogło być 
mowy, aby przed Nowym Rokiem został załatwiony.

Przewidując taki przebieg sprawy i, nie chcąc 
się narazić na  skutki najwyższego rozgoryczenia u rzę­
dników państwowych, p roponow ał rząd poprzednio 15°/0 
podwyżkę dodatku aktywalnego od XI. do włącznie VI. 
rangi jako tymczasową doraźną zapomogę drożyźnianą.

Lecz i ten zasiłek wydał się rządowi zbyt wyso­
kim, dlatego po krótkim namyśle oświadczył, iż zapo­
mogę drożyźnianą otrzymają w styczniu 1912 tylko 
urzędnicy od XI. do włącznie VIII. rangi i że ta zapo­
moga, zależna od dodatku aktywalnego i rangi, może 
wynosić najwyżej 130 koron.

Cofnięcie zapom óg  drożyźnianych urzędnikom VII. 
i VI. rangi je s t  krzywdą, każdy bowiem urzędnik do 
rangi hofrata, o ile nie ma żadnego własnego m a­
jątku i żyje tylko z pensyi, cierpi w dzisiejszych dro-
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gich czasach  dokuczl iwy n iedos ta tek .  Do u rzędn ika  VII 
i VI. rangi  s t a w ia  się większe w ym agan ia  życiowe, t o ­
warzyskie ,  r ep rezen tacy jne ,  k tó rym  m imo oszczędzan ia  
z o t rzym yw ane j  pensy i nie może  podołać ,  czego d o ­
w o d em  liczne kondykty  właśn ie  na  p łacach  tych u r z ę ­
dników. A tu rząd  wyłącza  ich n iespodz iew an ie  od z a ­
pom ogi  drożyżniąne j ,  k tó r ą  im był p o p rz e d n io  p rz y o ­
biecał  i na  k tó rą  liczyli.

Może się to s ta ło  dlatego,  aby urzędn icy  niższych 
ran g  więcej o t rzym al i?  I to nie! O trzym ają  mniej,  niż 
im p rz e d te m  ob iecyw ano .  Z resz tą  na  tej nędznej  „za ­
p o m o d ze"  naj lepiej  wyjdzie W iedeń .  Z a p o m o g a  m a  się 
b o w iem  s to s o w a ć  nie tylko do rangi ,  lecz także do wy­
sokośc i  d o d a tk u  ak tyw alnego ,  a we W iedniu  są  d o d a ­
tki ak tyw a lne  znacznie  wyższe, niżeli w I. klasie,  we 
Lw ow ie  lub Krakowie.  W s k u te k  tego w Galicyi żaden  
u rzędn ik  VIII. rangi nie o t rzym a owych, 130 koron  n a j ­
wyższej zapomogi,  lecz jakie  100 koron ,  czem sobie dużo 
nie  pom oże ,  a zaszczytu nie przysporzy ,  bo ta k ą  z a p o ­
mogę da ją  na  Nowy R o k  porządn ie j s i  kupcy  tylko niż­
szym s u b j e k t o m !

Jeżeli zaś urzędn ik  VIII rangi w K rakow ie  lub 
L w ow ie  o t rzym a  100 ko ro n  zapomogi ,  ł a tw o  wyliczyć, 
ile kapn ie  z tego d o b ro d z ie j s tw a  rodz iną  o b a rc z o n e m u  
kanceliśc ie  w XI. r a n d z e  w Liszkach, Żabnie ,  lub R o z ­
w adow ie .  B ędz ie  to j a ł m u ż n a  tak niska, iż właściwie 
w ypada łoby  ją  odrzucić ,  gdyby nie p rzekonan ie ,  że 
przez to rząd o w i  c e n t r a ln e m u  uczyniłoby się p rzy jem ­
ność, a w ten  sp osób  uzyskane  oszczędnośc i  przeszłyby 
do kieszeni u rzęd n ik ó w  m in is te rs tw a ,  o t rzym ujących  
p rz e ró ż n e  su te  doda tk i  osobis te ,  c ieszące się taką  re- 
pu tacyą ,  iż w ankiecie urzędnicze j  w e z w a n o  rząd ,  aby 
co do ich wysokości  przed łoży ł  specya lne  wykazy.

Dla cen tra lnych  u rz ę d ó w  są su te  dodatki ,  dla u r z ę ­
dn ików  p row incyona lnych  pozos ta je  ja łm użna .

Lecz u rzędn ic tw o  p ro w in cy o n a ln e  j e s t  już  św ia ­
d o m e  krzywdy i poniżenia ,  k tóre  je  spo tyka  i z tego 
w s to so w n y m  czasie  wyciągnie w łaśc iw e  k o n s e k w e n c je .

Nowa pragmatyka.
Dnia  29. l i s topada  z. r. p rzedłożył  rząd  aus t ryack i  

p a r l a m e n to w i  now y  p ro jek t  p ragm atyk i  dla u rzęd n ik ó w  
i sług p ańs tw ow ych .

N ow e przed łożen ie ,  w ym aga jące  dla u rzęd n ik ó w
11,600.000 K zwiększonego  w yda tku ,  nie różni  się 
wiele od  poprzedn iego .

Nie obow iązu je  także nauczycieli  szkół  p a ń s t w o ­
wych, oraz  osób  s t a n u  sędziowskiego,  dla k tó rych  b ę ­
dzie w y d an ą  specya lna  p ra g m a ty k a .

Z wnies ionego  p ro jek tu  in te resu je  n a s  obecnie  
najwięcej rozdział ,  d o t y c z ą c y  p o l e p s z e n i a  b y t u  
m a t e  r y a l n e g o  u r z ę d n i k ó w ,  zwłaszcza,  iż o d ­
miennie  od p ie rwszego  p ro jek tu  zos ta ł  op raco w an y .

W  obecnym  projekcie  z a s a d a  czasow ego  a w a n s u  
nie zo s ta ła  uw zg lędn ioną  w tej mierze,  jak  tego d o ­
magal i  się jednom yś ln ie  urzędnicy  p a ń s tw o w i .

R z ą d  przyją ł  tylko czasow e  posunięc ie  do wyż­
szych s topn i  płacy w tej samej r an d ze ,  oraz p o s u n ię ­
cie do p o b o r ó w  płacy najbliższej,  wyższej rangi ,  bez 
n a d a w a n i a  tej rangi.

T e r a z  p rzy s tęp u jem y  do t reśc iw ego  p r z e d s t a w i e ­
nia  na jw ażn ie jszych  p a ra g ra fó w  o posun ięc iu  do w yż­

szych s topn i  płac w tej samej  r a n d z e  i do p o b o ró w  
najbliższej,  wyższej rangi.

§  59. Urzędnicy  prowizoryczni  o t rzym ują  na  czas 
p ro w izo ry u m  najniższy s top ień  płacy swojej rangi.

§  60. Prak tykanc i  tych kategoryi,  do k tó rych  wy­
m a g a  się ukończone j  szkoły wyższej lub średnie j ,  o t r z y ­
m ują  od 1 ~go n a s tęp u jąceg o  m ies iąca  po nominacyach  
a d ju tu m  w rocznej  kwocie  1.000 kor. ,  wszyscy inni 
600 kor. A d ju tu m  wszystkich kategoryi  p ra k ty k a n tó w  
pow iększa  się po 1 1/2 rocznej  zadow aln ia jące j  służbie  
o 200  kor.  rocznie.

§  61. regulu je  pob ie ran ie  p łacy i d o d a tk ó w  z góry 
każdego  1. dn ia  w miesiącu.

§  62. Przesun ięc ie  do wyższej rangi  n a s tę p u je  
p rzez  n a d a n ie  p o sa d y  wyższej rangi .

§  63. P osun ięc ie  do wyższych s topni  płac w tej 
samej  r a n d z e  m a  miejsce w ów czas ,  gdy urzędn ik  przez 
czas p rzep isany  pob ie ra ł  pob o ry  b e z p o ś re d n io  niższego 
s topn ia  płacy i jeżeli od posun ięc ia  do wyższego  s t o ­
pnia  płacy nie zo s ta ł  p ra w n ie  usunię ty .

§ 64. Przy  obliczaniu czasu  posun ięc ia  do w yż­
szego s to p n ia  płacy o d p a d a j ą  te okresy,  przez  k tó re  
urzędn ik  od tego posun ięc ia  był p raw n ie  wyłączony.

§  65. Przy  nowej ,  lub p o n o w n e j  nominacyi ,  może  
w ładza  c e n t r a ln a  doliczyć u rzędn ikow i  p e w n ą  ilość 
czasu,  celem posun ięc ia  go do wyższego s topn ia  płacy. 
Przyjęcie  c. k. u rzędn ika  do innej  gałęzi c. k. służby 
m oże  być zależne od w a ru n k u ,  że z d o tychczasow ej  
s łużby odliczy się mu całkowicie ,  lub częściowo, czas,  
uzyskany  do posun ięc ia  na  wyższy s top ień  płacy.

§  66. Na każde  posunięc ie  do wyższego s topn ia  
płacy w ys taw ia  się dekre t .

Posunięcie do pooorów wyższej rangi.

§  67. U rzędn ikom ,  pos iada jącym  o d p o w ied n ią  
kwalifikacyę, przysługuje  p raw o ,  w d rodze  czasow ego  
posunięc ia ,  p r z y  z a t r z y m a n i u  d o t y c h c z a s o w e j  
r a n g i ,  do o t rzym an ia  p o b o ró w  (płaca i d o d a te k  ak ty-  
walny) najbliższej wyższej rangi ,  jeżeli w d o ty c h c z a s o ­
wej r a n d z e  przebyli  czas,  p rzep isany  do tego p o s u ­
nięcia.X

Urzędnicy, k tórzy  skończyli  60. rok  życia, a 35. 
służby, są  od  tego posun ięc ia  wyłączeni.

§  68. Celem u re g u lo w a n ia  posun ięc ia  w pobory  
wyższej rangi  u s t a n a w ia  się nas tępu jących  pięć grup  
urzędniczych,  w ed ług  ukończonych  s tudyów,  p rz e p i sa ­
nych dla  poszczegó lnych  gałęzi służby.

A )  Ca łkow ite  ukończen ie  szkoły średnie j  i wyższej.
B )  U kończen ie  szkoły średnie j  i wyższego k u rs u ,  

jako  też złożenia z dob ry m  skutkiem egzam inu  p a ń ­
s tw o w e g o  w szkole wyższej.

C) U kończen ie  szkoły średniej.
D )  U kończen ie  cz terech  niższych klas szkoły 

średnie j  i pom yś lne  złożenie egzam inu  zaw o d o w e g o .
E )  Inne,  zak res  szkoły ludowej  p rzek racza jące  

wykształcenie .
Oznaczenie  zak ładów  naukow ych ,  k tóre  w myśl 

niniejszej u s taw y  m a ją  być u w a ż a n e  jako  ś rednie ,  jako  
też wcielenie poszczegó lnych  ka tegoryi  urzędniczych  
rozm ai tych  gałęzi służby do g rup  tego  s z e m a tu  n a s tą p i  
d ro g ą  rozp o rząd zen ia .

Czasow e  posun ięc ie  u rzędn ika  odbywa się w y ­
ł ą c z n i e  w e d ł u g  t y c h  t e r m i n ó w ,  k t ó r e  d l a  
j e g o  g r u p y  s ą  u s t a n o w i o n e .
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O k r e s y  c z a s o w e g o  p o s u n i ę c i a  d o  p ł a c y  

w y ż s z e j  r a n g i  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

C z a s  u ż y w a n i a  
p o b o r ó w

w grupie

A B c i > E

lat
-----------------i_----------------- --------- .--- ■-,------

XI. rangi  . . . --- 4 6 6 6

Ŷv. „ . . . 5 . 5 6 7 , 9

1Y 7 7 7 9

VIII. „ . . . 7 — — —

§  69. Przy  obliczaniu te rm inu  posun ięc ia  nie 
uwzględnia  się tych lat ,  w k tó rych  u rzędn ikow i  nie zo­
s ta ła  p rzyznaną  p rzynajmnie j  od p o w ied n ia  kwalifikacya, 
dalej  tych okresów  czasu,  na  k tó re  od posun ięc ia  do 
wyższych p o b o r ó w  zosta ł  wyłączony, wreszcie,  k tóre  
w ed łu g  p o s ta n o w ie ń  tej u s taw y  do posunięc ia  do wyż­
szego s to p n ia  płacy nie są  policzalne.

§  70. Jeżeli u u rzędn ika ,  który  pos iad ł  p ra w o  do 
czasow ego  posunięcia ,  od os ta tn ich  p o s ta n o w ie ń  k w a ­
lifikacyjnych zaszły okoliczności ,  n a k azu jące  p o w ą tp ie ­
wać, czy jego  kwalif ikacya jeszcze  jako  odpow iedn ia  
m oże  być u w a ż a n ą  — z p rz e p ro w a d z e n ie m  czasow ego  
a w a n s u  należy się p o w s t r z y m a ć  do najbl iższego t e r ­
m inu  kwalifikacyi Jeżeli w ów czas  u rzędn ik  o t rzym a  
kwalifikacyę na jm nie j  odpow iedn ią ,  należy posunięc ie  
czasow e  usku teczn ić  wstecz  od dnia  po upływie p rzy­
p a d a ją c e g o  na  nie  terminu.

§  71. Urzędnik  m a  swoje  p ra w o  do czasowego 
posun ięc ia  zgłosić.

C zasow e  posun ięc ie  u sku teczn ia  się wstecz  od 
n a s t ę p n e g o  dnia  po upływie te rm in u  posunięc ia .

N a każde  posunięc ie  czasow e wydaje  się dekre t ,  
w k tó rym  są ozn aczo n e  p o bory  i te rm in  posunięcia .

Mianowanie praktykantów urzędnikami.

§  72. P ra k ty k a n c i  zos ta ją  u rzędn ikam i  najniższej ,  
dla od n o śn e j  kategoryi  u rzędnicze j  p rzep isane j  rangi,  
jeżeli niżej oznaczony  czas spędzili w służbie p rzygo­
tow aw cze j  i złożyli ze skutk iem p rzep isany  egzamin 
fachowy.

T e rm in  m ia n o w a n ia  u rzędn ikam i  wynosi  dla p r a ­
k tykan tów ,  którzy,  j ako  u rzędnicy  o t rzym ują  zaraz
IX. rangę ,  la t  ośm,  dla reszty p ra k ty k a n tó w  w g rupach  
A, B, C trzy la ta ,  w g ru p ach  D, E cztery lata.

Szczegółowe postanowienia dla ustanowionych już 
urzędników i praktykantów.

§  73. Przy wejściu  w życie niniejszej u s taw y  już 
u s ta n o w io n y m  u rzęd n ik o m ,  dla których a w a n s  czasowy 
j e s t  wątpliwy,  należy czas służby, odbyty  p rz e d tem  ca ł ­
kowicie w pewnej  randze ,  przy  czasow em  posunięc iu  
policzyć.

Jeżeli dotyczący urzędn ik  przy  osiągnięciu tej 
rangi ,  w tej sam ej  ka tegoryi  s łużby przebył  do em e ry ­

tu ry  policzalny czas służby, dłuższy,  niżby był w y m a ­
gany według  p o s ta n o w ie ń  niniejszej u s ta w y  do os ią ­
gnięcia p o b o ró w  tej rangi ,  w tak im razie policzą m u  
się różnicę czasu, lecz tylko w n a j w y ż s z y m  w y ­
m i a r z e  p i ę c i u  l a t ,  tak  do posun ięc ia  do wyższycli 
stopni  płacy w tej samej  randze ,  j a k o  też do c z a so ­
wego posunięc ia  do p o b o r ó w  najniższego s to p n ia  płacy 
najbliższej wyższej rangi.

W  najwyższym s topn iu  płacy pew ne j  rangi  s p ę ­
dzony czas s łużby policzą się do osiągnięcia  drugiego  
s topn ia  płacy najbl iższej wyższej rangi.

U rzędn ikom , którzy w s to su n e k  s łużbowy p o d le ­
gający niniejszej us tawie ,  przeszli  z innej publicznej  
służby, może  w ład za  cen t ra lna ,  w uwzględnieniu  szcze ­
gólnych okoliczności ,  zaliczyć pewien  okres  poprzedn ie j  
służby, najwyżej pięć lat, do czasow ego  posun ięc ia  
w płacy w edług  u s t ę p u  2. niniejszego pa rag ra fu .

Od do b ro d z ie j s tw a  ust .  2. i 3. są usunięci  u rz ę ­
dnicy, ka ran i  dyscyplinarnie ,  jeżeli od  czasu  w y m ie rz e ­
nia kary nie upłynęły jeszcze  trzy la ta .

Uwaga. U rzędnikom ,  p o ch o d zący m  z w ojskow ych  
cer tyf ika tys tów,  zabezpiecza  p o n a d to  p ro jek t  p r a g m a ­
tyki szczególniejsze uwzględnienia ,  k tó re  b ę d ą  u s t a n o ­
wione  d ro g ą  rozporządzen ia .

N a to m ias t  p rzemilcza  policzenie do a w a n s u  lat 
dyurn is tow sk ich  i spędzonych  przy s t raży  ska rbow e j .  
Tylko w § 67. czyni s łabą  aluzyę, jak o b y  dyurn is tow sk ie  
lata,  w w yją tkow ych  w ypadkach ,  przez c e n t r a ln ą  w ł a ­
dzę, boda j  częściowo mogły być policzone. Co się zaś 
tyczy lat, sp ęd zo n y ch  przy  s t raży  skarbow ej ,  ich p o ­
liczeniu do posun ięc ia  w płacy, r e p r e z e n t a n t  rządu  
w ankiecie  urzędniczej  s t a n o w c z o  się sprzeciwił .

T e ra z  w ypada  się nam  zas tanow ić ,  jakie  s t a n o ­
wisko w obec  p ro jek tu  tej części p ragm atyk i  za ję ła  p a r ­
l a m e n ta r n a  komisya  urzędnicza .

Odbyła  o n a  wiele pos iedzeń  w p rzy tom nośc i  r e ­
p re z e n ta n tó w  rządu  i os t ro  u p o m in a ła  się o k o r re k tu rę  
projektu ,  korzystn ie jszą  dla u rzędn ików .  R e p re z e n ta n c i  
r z ą d u  obs taw al i  ściśle przy wnies ionym projekcie .  Mimo 
to komisya  p a r l a m e n ta r n a  posz ła  sw oją  d rogą  i u c h w a ­
liła n a s t ę p u ją c e  poprawki.-

Do §  68. W  grupie  E urzędnicy  m an ipu lacy jn i  
p o zo s ta ją  w XI. klasie rangi 6 lat, w X. ran d ze  8 lat.

. Ze względu na  ważność ,  uciążl iwość i o d p o w ie ­
dzia lność  służby, m ogą  być w d rodze  ro z p o rz ą d z e n ia  
p o su n ię te  poszczegó lne  ka tegorye  urzędnicze  do wyż­
szej grupy.

U rzędn ikom , za jm ującym  kierujące  s tanow isko ,  
albo takim, k tórzy  zasłużyli się na  t r u d n y m  p o s t e ­
runku ,  należy przyznać  czasow e  posunięc ie  w płacy, 
w ed ług  najbl iższego wyższego szem atu .

Do §  73. Przej śc iowe pos tanowien ie  dla obecnie  
już  p racu jących  urzędn ików .

G ru p ę  E znosi się i łączy z g rupą  D, u s t a n a w i a ­
ją c ą  n a s tę p u ją c e  czasokresy :  XI. r a n g a  6 lat, X. r a n g a  
7 lat, IX. r a n g a  9 lat.

U rzędnikom ,  którzy w s to su n e k  s łużbowy,  p o d le ­
gający niniejszej us tawie ,  przeszli  z innej p a ń s tw o w e j  
s łużby (pomocniczej  lub kon t rak tow ej) ,  może w ład za  
cen t ra lna  przy szczególniejszych okolicznościach z owej 
poprzedn ie j  służby zaliczyć pew n ą  część w najwyższym 
wymiarze pięciu lat  do posunięc ia  do wyższych s topni  
płacy, oraz  do najbliższej klasy rangi.

W  spraw ie  a r tyku łem  III. ro zp o rz ą d z e n ia  w yko­
naw czego  p rzew idz ianych  szczególnych uw zględn ień  ze
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s t a n u  u p ra w n io n y c h  podof ice rów  pochodzących  u rz ę ­
dn ików  p a ń s tw o w y c h  należy w ed ług  w ym ia ru  służby 
w ojskow ej  policzyć 3 — 5 lat do czasow ego  posunięc ia  
w  płacy.

W e d łu g  u w ia d o m ie n ia  zas tępcy  rząd u ,  m a  ninie j­
sza  u s t a w a  wejść  w życie z dn iem  1. l ipca 1912, p o d ­
czas gdy komisya  p a r l a m e n t a r n a  p o s ta n o w i ła  działanie 
u s t a w y  w stecz  od  1. stycznia 1912.

W  jak i  s p o s ó b  będzie  ro z w ią z a n ą  różn ica  pog lą­
dó w  co do p o ru szo n y ch  kwestyi między komisya  p a r ­
l a m e n t a r n ą  a r ząd em ,  okaże n ieda leka  przyszłość.  Mu­
simy się tedy je szcze  n a  jakiś  czas uzbroić  w tak  cię­
żko d o ś w ia d c z a n ą  cierpliwość.

Komunikat Stowarzyszenia sądowych urzędni­
ków kancel. dla Zachodniej Galicyi „Własna 

pomoc" w Krakowie.
W alka  o n a szą  przyszłość ,  to c z ą c a  się jeszcze  po  

p rz e d y sk u to w a n iu  p ragm atyk i  i czasow ego  a w a n s u ,  nie 
j e s t  u k o ń c z o n ą  i w obecne j  w łaśn ie  chwili należy wy­
tężyć wszelkie siły, aby nas ,  s łużących obecnie ,  nie p o ­
k rzyw dzono .

T o ,  co doszło do nasze j  w iadom ośc i ,  j e s t  dla 
ko legów  p o c h o d z e n ia  w o jskow ego ,  co do których ża ­
dnych  p ew nych  danych  nie m am y,  w p r o s t  k rzywdzące ,  
gdyż tych p o s t a n o w io n o  zepchnąć  do najniższych klas 
p ro jek tu ,  nie w yraża jąc  się j a s n o ,  czy i o ile s łu ż b a  ich 
u w zg lęd n io n ą  zostanie ,  oraz  nie powiedziano,  czy la ta  
s łużby w o jskow ej  w całości,  czy w części i jakiej zo ­
s t a n ą  im policzone.

Z przyk ładów,  jak ie  p o s i a d a n y  przez  n a s  p ro jek t  
r z ą d o w y  poda je ,  nic nie m ożem y  w yw nioskow ać .  B e z ­
w a r u n k o w o  dla s łużących obecnie ,  dla tych, k tórych 
w p ro w a d z e n ie  czasow ego  a w a n s u  w  czynnej s łużbie 
rządow ej  zas ta je ,  pow inny  być la ta  s łużby policzone, 
lecz nie tak, j a k  to zam ie rza  Wysoki  R z ą d ,  k tó ry  chce 
z la t  spędzone j  służby cywilnej i rządow ej  od trąc ić  
cztery  la ta  praktyki ,  czem  szczególniej wysłużonych  
w ojskow ych  do tk l iw ieby  p o k rzyw dzono .

Gdyby b o w iem  policzono im, j a k  było swego czasu, 
w projekcie ,  3 la ta  s łużby w ojskow ej  za 1 rok  do p o ­
sunięcia  w p o b o ra c h  i o d t r ą c o n o  3 la ta  s łużby o b o w ią z ­
kowej ,  to 4  +  3 =  7, a p o zo s ta ło b y  k a ż d e m u  s łu ż ą ­
cem u tylko la t  12, 5 lat  do wliczenia,  czyli wliczonoby 
m u  tylko rok  do posun ięc ia  w  płacy.

T o  przecież nie byłoby sprawiedl iwie .
R ó w n ież  i cywilna s łużba,  w ten  sp osób  poli­

czona,  da łaby  wcale  m in im alny  zysk, co p o p r a w ą  naszej  
doli, n a d  k tó r ą  tyle d e b a t  p r z e p ro w a d z o n o ,  nie m o ­
żemy nazw ać .

J e s te śm y  pokrzyw dzen i  i to t e m  bardziej ,  że p o ­
w ołany  do z a s t ę p s tw a  naszych  s p r a w  Zw iązek  C e n ­
tra lny  w  W iedn iu  (Fróhlich.) nie zajął ,  jak  z wszys t ­
kiego się okazuje ,  takiego s tanow iska ,  jakiego z jego  s t rony  
spodz iew aćbyśm y  się mieli p raw o .

R ów nież ,  jak  to dziś j a s n o  widzimy, Związek  
Zw iązków  („G rabsche id" )  nie t roszczył  się o n a s  i w a l ­
czył tylko o m a tu rę ,  k tó ra  w tej w alce  wychodzi  zwy­
cięsko. Lecz na  razie o tych dw ó ch  Związkach więcej 
nie chcemy mówić,  a za jmiemy się tem  później ,  po 
p rzek o n an iu  się o ich p racach  i z a s t ę p o w a n iu  naszych

sp raw .  Z w racam y  się j e d n a k  do samej ,  p rzez  p ro jek t  
tak  uznane j ,  wiedzy książkowej .

Czy wiedza  ta k a  dla s łużby da je  korzyści tak  z n a ­
czne, aby na  niej się op ie rać  i za nią  s a m ą  w y n a g r a ­
dzać?  Sądzimy,  że nie, i o tem,  w p raw dz ie  po n iewczas ie  
p r z e k o n a ją  się nasi  przełożeni ,  k tórzy  już  pew ien  p r z e d ­
sm ak  jej pos iada ją ,  oraz sa m  Wysoki  Rząd .  Nie m a m y  
nic zupełnie  przec iw  temu,  aby Wysoki  R z ą d  p o s t a ­
nowił,  iż do osiągnięcia  posady  kancelis ty  w y m ag an ą  
je s t  m a tu ra ,  bo w tenczas  ci inni, nie pos iada jący  m a ­
tury, drogi  na te p o sa d y  nie wybiorą ,  jakkolwiek  i to 
p o s tan o w ien ie  nie byłoby s łuszne .  Cóż bow iem  m a  się 
s tać  z tak  liczną rzeszą  m łodych  ludzi, którzy,  czy to 
dla  b rak u  ś rodków ,  czy z innych p rze różnych  p o w o d ó w  
szkół  ś redn ich  ukończyć  nie mogli.

P o m iń m y  j e d n a k  i to i z a s t a n ó w m y  się n a d  tem, 
czy nie lepszą  j e s t  w iedza  z a w o d o w a  i czy Wysoki  
R z ą d  za m nie jszą  znacznie  o p ła tą  nie o t rzym uje  ludzi 
dla  pracy  pośw ięca jących  się i ludzi, k tórzy wiedzę tej 
p racy  pos iada ją  i w zupełnośc i  w y m o g o m  co do nich 
s t aw ian y m  czynią zadosyć.

Gdyby b o w iem  W ysoki  R z ą d  mógł  zarzucić  tem u  
od łam ow i p racow ników ,  że s łużby im pow ie rzone j  nie 
spełnia ją ,  lub źle spełnia ją ,  s łu szn em b y  było, szukać  
n a b y tk u  lepszego.  T a k  j e d n a k  nie j e s t  i tego za rzu tu  
do tychczas  n a m  nikt nie zrobił  i zrobić się nie odważy.

Dlaczegóż więc, w  ten  sp o só b  zam ierza  Wysoki 
R z ą d  nas  pokrzywdzić?  Doszło  j e d n a k  do tego, że taki 
p ro je k t  p raw ie  przyję to .  Czy w olno  j e d n a k  nas,  k tórzy 
obecnie  służymy, za p rz e p ro w a d z ić  z am ie rzo n ą  myśl 
k a ra ć ?  My przecież,  w s tę p u ją c  do służby rządow ej ,  
w stąp i l i śmy po d  innymi w a r u n k a m i  i z innem i  nadz ie ­
jam i  i widokami,  n a m  za tem  nie należy tego c iężaru  
k łaść  n a  barki .

D obrze!  Nowo w s tępu jący  niech się do tych w a ­
r u n k ó w  dos tosu ją ,  jeżeli im w ys ta rcza ją  w czasach  o b e ­
cnych, w k tórych  na jp ros tszy  robo tn ik  dobrze  j e s t  p ła tny .  
Sądz im y je d n a k ,  że nie dużo  będzie  takich,  którzy na  
p rzynę tę  pensyi,  j a k ą  w innych w a ru n k a c h  i inaczej 
d o to w a n i  z ła tw o ś c ią  a se k u ra c y ą  lub w  inny sposób  
sobie  za s tąp ią  —  d a d z ą  się p rzyc iągnąć  do tej służby.

P rzechodz im y  j e d n a k  n a d  tem  w szys tk iem  do p o ­
rząd k u  i py tam y my, u rzędnicy  sądowi,  d laczego w ła ­
śnie  tę gałąź służby, zepchn ię to  na najniższy s topień .

Przecież  u rzędn ik  s ą d o w y  musi  zdać dw a,  a n a ­
w e t  i trzy, bąd ź  co bądź ,  n a w e t  t r u d n e  b a rd zo  egza-  
mina ,  n a d  k tórymi i m a tu ra n c i  do b rze  się pocą,  a n a ­
w e t  i n ieświe tn ie  je  zdają .  T o  j e d n o  — a drugie,  czy 
m a tu r a n to m  m a ją  być p o w ie rz a n e  inne  prace ,  j ak  te, 
k tó re  my już  od la t  i ku zu p e łnem u  zadowolen iu ,  
a  b a rd z o  często  i z odznaczen iem  spe łn iam y?  Jeżeliby 
tak  być miało, to chylim czoło, ale tylko o tyle, że 
tym, co s łużą  i o d p o w ia d a ją  w ym o g o m ,  nie p o w in n a  
być d ro g a  do tego r a ju  zamknię tą ,  boć  n a  to uczucie  
ludzkiej sprawied l iwości  nie pozw ala .  Nie godzi się 
w zbran iać  p r a c o w a ć  tym, co chcą, a tem  bardziej  tym, 
k tó rzy  już obecn ie  p ra w ie  wszystk ie  na j t rudn ie j sze  p o ­
s te runk i  z a w o d u  zajmują .

Osta tecznie ,  nie zazdroszcząc  wcale wliczenia do7 c

grupy  D. ko legom  przy u rz ę d a c h  p o d a tk o w y c h  z a t r u ­
dnionym, a te s am e  w aru n k i  co my pos iada jącym , z tą  
tylko różnicą ,  że nie składali  tych egzam inów,  co my 
i to eg zam in ó w  nie ła tw ych  —  zw racam y  się do p u b l i ­
cznej opinii z zapy tan iem ,  czy s łusznie  z nam i  p o s tąp i ł
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W ysoki  R ząd ,  wciela jąc nas  do posun ięć  w płacy do 
osta tn ie j  klasy p o b o ró w ,  o na jd łuższych  o k resach ?

U s taw a  k ażd a  m us i  być tak o b m yś laną ,  aby nie 
krzywdziła  jed n y ch  w o b ec  drugich.

W y ch o d ząc  z tego założenia ,  ape lu jem y  n a  tej 
d ro d ze  do Wysokiego R z ą d u  o zniesienie zupe łne  o s t a ­
tniej klasy p o b o r ó w  i posun ięć  w p o b o rach ,  to j e s t  

. g rupy  E.
S łu szn em  by było n a d  wyraz,  gdyby Wysoki  R z ą d  

ods tąp i ł  od zam ia ru  dzielenia  u rz ę d n ic tw a  w ed ług  św ia ­
d ec tw  szkolnych, a p rzyzna ł  m u  w ynagrodzen ie  za r z e ­
czywistą  w każdej gałęzi s łużby n ie s io n ą  p ra c ę  z a w o ­
dową.  Bo, tylko tą  m ia rką  mierząc ,  i R z ą d  sam  wyjdzie 
korzys tn ie  i p o s tą p i  sprawiedl iwie ,  cóż bowiem przyj­
dzie k o m u  z tego, że ten i ów osobnik  m a  w iadom ośc i  
wyższej m atem atyk i ,  historyi,  lub innych p rzedm io tów ,  
a p ra c o m  z a w o d o w y m  albo ledwie, albo wcale podo łać  
nie potrafi ,  lub w k o ń cu  nie chce.

Ż ą d a m y  za tem  s t a n o w c z o : zn ies ien ia  grupy E, 
wcie lenia  obecnie  s łużących do grupy G, a n o w o  p rzy ­
s tępu jących  do grupy  D, policzenia  la t  s łużby w o j s k o ­
wej i cywilnej, lecz bez krzywdy dla nas ,  o raz  oceny 
wiedzy zaw odow ej ,  a nie książkowej .

Tyle  co do s t a n u  o b e c n e g o  naszych  s p r a w  s t a ­
nowych,  resz tę  bliżej o m a w ia ją  inne  artykuły,  a p ism a  
p e w n e  w iadom ośc i  rów n ież  juz  przyniosły.

W o b e c  wytężonej  pracy na  polu zabezpieczenia  
naszych  na jw ażnie jszych  p raw ,  wskutek  opuszczen ia  
n a s  przez wszystk ich  prawie,  gdyż ani P. T. posłowie  
p a r l a m e n ta rn i ,  ani nasze  związki godnie  nas  nie b r o ­
niły, zmuszeni  walczyć sami,  nie m am y  czasu  na  za ­
ła tw ien ia  d o k ład n e  s p r a w  bieżących.  D la tego  zw racam y 
się do P. T .  kolegów z p ro ś b ą  o w yrozum ien ie  tego 
t ru d n e g o  po łożen ia  i cierpliwość w różnych  k ierunkach  
z p o w o d u  b ra k u  czasu n a  d o k ła d n ą  ko respondencyę .

Koniec ro k u  1911. niesie rów nież  p racę  z sobą.

W a ln e  Z g ro m ad zen ie  u rządz im y z począ tk iem  l u ­
tego 1912. Dzień i godzinę p odam y  wr n u m e rz e  z 1. lu ­
tego,  a p ros imy już  dziś o liczny udzia ł  w tem czwar-  
t e m  d o ro c z n e m  zebran iu .

Wiele s p r a w  będzie  do o m ó w ie n ia  nad  k tó rem i  
nie chcielibyśmy sami d e b a to w a ć  i ba rd zo  by n am  
było przyjemnie ,  gdyby prócz nas  przybyło na  to ze ­
b ran ie  jak  najwięcej  ko legów zamie jscowych .

Nad sp ó ln ą  b ied ą  radźm y spoinie,  bo nikt nami 
się nie zajmie, a dziś widzimy jasno,  że tylko p ra c a  
o rgan izacy jna  może  p o p raw ić  nasze  krytyczne położenie .

Do Stowarzyszenia przystąpili dnia 1. grudnia 1911.
koledzy:  D udek  Leon  R o m a n  z Niska, Majcher  Jan  
z R o z w a d o w a ,  K u ś m id e r  F ranc iszek  z Wiśnicza,  F ą fa ra  
M aryan z Wojnicza .

Legi tymacye i s t a tu t a  p rzes łane  b ę d ą  nieco p ó ź ­
niej i d la tego p ros im y  o cierpl iwość.

Majątek naszego Stowarzyszenia wynosi ogólną 
kwotę:

w której  mieści s i ę :
fundusz  b u r s y  . . . 9463 K 66 h
ż e l a z n y  217 „ 36 „
b i e ż ą c y ..................................  2623 „ 47 „

12304 K 49 h

Na cele bursy złożono: kol. K a p e ć  z P o d g ó rz a  
1 K,  kol. Sypek  z T a r n o w a  5 K ,  kol. T o k a rczy k  z J o r ­
d a n o w a  5 K, jako  o t r z y m a n e  od W go P .  J. B o g d a ­
nowicza.

W ubiegłym m ies iącu  wypłacil iśmy w 5. w y p a d ­
kach pozgonne .

Wydział.

Wiadomości potoczne.
Stowarzyszenie urzędników, pochodzących z wy­

służonych wojskowych, zwraca się do wszystkich członków 
Stowarzyszenia z prośbą o przebaczenie,  że nie obdziel iło 
nowych członków gazetką i legitymacyami jeszcze w bieżą­
cym roku, a to z powodu nawału  prac stanowych.

Kwestya ta będzie w miesiącu styczniu za ła twioną 
i uregulowaną.  Zarazem stawia wniosek,  aby roczna wkładka 
do związku w W iedn iu  podnies ioną  została do kwoty 1 kor. 
50  halerzy.

O tem jeszcze później bliżej poinformuje  Związek. 
Obecnie  donosi,  że w pracy dla naszego dobra  nie ustanie 
i takiego projektu czasowego awansu  i pragmatyki, jak o b e ­
cnie planowany, nie przyjmie.

Donosząc o tem, dodaje, że krajowa delegacya k r a ­
kowska,  żąda wydelegowania  imieniem ogółu wysłużonych 
wojskowych,  deputacyi  do c. k. ministerstwa wojny i obrony 
krajowej, a ostatecznie do Najjaśniejszego P a n a  i Cesarza, 
dla którego i w którego to armii  my służyli i siły stargali. 
Pe łn i  ufności w Jego dobroć  i sprawiedliwość,  której dla 
nas nigdzie nie możemy znaleźć, czekamy rezultatów.

Polepszenie bytu kolejarzy. W  „Dzienniku u rzęd o ­
wym ministers twa ko le i“ pojawiło się ogłoszenie zarządzeń 
celem polepszenia bytu kolejarzy. Kwaterowe podnosi  się 
z dn iem  1 . stycznia dla W ied n ia  dla asystentów na 9 5 0  K, 
dla ad junktów na 1200 K, dla rewiden tów  i oficyałów na 
1500  K, dla starszych rewidentów i starszych oficyałów na 
1700  K, dla inspektorów na 2 0 5 0  K. Inne miejscowości  
otrzymują kwaterowe w procencie do wiedeńskiego,  n. p. 
Kraków 8 0 °/(). Kwaterowe wiedeńskie  urzędników i służby 
podniesiono o 100 K. Równocześnie  polepszono byt ofi- 
cyantów i oficyantek, profesyonistów i robotników kolejo­
wych.  Zarządzenia te wymagają na rok 1912.  około 21 
mil ionów koron,  z czego wypada na  urzędników 3 miliony,  
a reszta dla niższych funkcyonaryuszów.

Wysokość dodatku drożyźnianego dla urzędników
państwowych wynosi w Krakowie dla VIII. rangi 100 K, 
dla IX. i X. rangi 90  K, dla XI. rangi 80  K, w 11 . klasie 
płac dla VIII. rangi 9 0  K, dla IX. i X. rangi 80  K, dla 
XI. rangi 70 K Wysokości dodatku w III. i IV. klasie płac 
nie przyniosły telegramy do zamknięcia  n u m e ru .  Czy rząd 
wstydzi się ich ogłosić ? Osoby zajęte kontraktowo i słudzy 
państwowi wszelkiej kategoryi otrzymają od 35 - 50  K. 
Zdaje się, że rząd będzie chciał  na tem zakończyć akcyę 
pomocniczą dla swoich funkcyonaryuszów na rok 1912.

Place urzędników banku austro-węgierskiego.
Po początkowej pensyi 1800 K, następują Płożenia po 200 K, 2 po 4 00K, 
jedno 700 K, i jedno 400 K, przezco każdy urzędnik otrzymuje po 21 latach 
służby płacę 4000 K. Kwaterowe podnosi się w tym samym czasie 
z 700 na 1.400 K, razem z płacą na 5.400 K. Prócz tego otrzymuje 
każdy urzędnik dodatki służbowe co trzy lata służby 200 K, razem 
do kwoty 2.000 K Na tej podstawie ma urzędnik banku austro- 
węgierskiego po 3 latach służby jako praktykant 2.500 K, po 3 la ­
tach stałej służby 3.000 K, po 6 latach 3.600 K, po 9 latach 
4.300 K, po 12 latach 5 000 K, po 15 latach 5.900 K, a~po 18,la- 
tach 6.600 K. Zaś poza aw ansem  czasowym tj. po 21 latach służby,

4
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awansuje jeszcze urzędnik w p łacy  do 7 200 K, z kwaterowem do 
3.000 K, a w dodatkach służbowych do 2 000 K.

Liczba urzędników francuskich. We Francyi jest 
obecnie zajętych 968.121 urzędników państwowych. Od roku 1896 
podniosła  się liczba urzędników o 228.000, a równocześnie wzrosły 
ich płace z 245 milionów na 627 mil. Ludność powiększyła się 
w tym czasie o 10%. W r. 1816 płace urzędnicze pochłaniały 10. 
część budżetu, w r. 1896 szóstą. Od tego czasu do r. 1906 wzrosła 
liczba urzędników o 119 000 7 tego wynika, że liczba urzędników 
wzrosła w Austryi w daleko powolniejszern tempie, niż we Francyi. 
O Niemcach już nie mówimy. Nie są więc słuszne narzekania wiel­
kich  przemysłowców i agraryuszów w parlamencie austryackim na 
nadmierny wzrost urzędników.

Personal pocztowy, licząc do niego wszelkiego rodzaju 
służby, wynosi w Niemczech 310.699 głów. Potem idą, Stany Zje­
dnoczone w Ameryce z 258.200 funkcyonaryuszami, Wielka Bry­
tania 212 tys., Francya 107 tys., Indye indyjskie 91 tys., Rośya 
86 tys., Japonia  79 tys , Austrya 69 tys , Szwajcarya 17 tys , Hiszpa­
nia 13 ty s ,  Szwecya 11 tys., Meksyk, Holandya i Belgia 10 tys. 
Od 10 tys. do 5 tys. poczt major:  Argentyna, Dania, Grecya, Nor­
wegia, Portugalia, Rumunia, Nowa połudn. Walia, Nowa Zelandya. 
Inne państewka mają jeszcze mniej urzędów pocztowych.

Państwowy związek urzędników podatkowych
stara się, podobno jak urzędnicy pocztowi, przez akcyę, prowadzoną 
na własną rękę, niezależnie od ogólnej akcyi urzędniczej, wykołatać 
dla siebie lepszą dolę Podnosi, iż urzędnicy podatkowi XI. rangi 
muszą obecnie czekać po kilkanaście lat na przejście do rangi X. 
nie licząc czasu praktyki, który trwa najmniej 7 lat. Prócz tej akcyi 
czescy urzędnicy państwowi wnieśli prośbę do kancelaryi gabine­
towej Najj. Pana i w niej wyłuszczyli swoje stosunki. Czesi utrzy­
mują, iż w ich kraju są najgorsze. Widocznie nie wiedzą, co się 
dzieje w Galicy i.

Urzędnicy kancelaryjni przy władzach 
politycznych.

W ś r ó d  wielu s p r a w  urzędn iczych  nie należy także 
z a p o m in a ć  o po lepszen iu  bytu  u r z ę d n i k ó w  k a n c .  
w ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  k tórzy  daleko w tyle p o z o ­
stali  p o z a  innemi dykas te ryam i  u rzędn ików  p a ń s tw o w y c h  
po d  względem a w a n s u .

Dla kance la ry jnych  u rzędn ików  władz  poli tycznych 
(t. zn. przy nam ies tn ic tw ach ,  s t a ro s tw a c h  i u rz ę d a c h  
policyjnych) j e s t  tylko, p raw ie  bez wyjątku,  XI i X. 
k lasa  rangi  sy s tem izo w an ą ,  kiedy inne dykas te rye  u r z ę ­
dników p a ń s tw o w y c h ,  pom ija jąc  wyższe klasy rang ,  p o ­
s iada ją  p o sa d y  t rzech  najniższych klas r angow ych  do 
V3 sys tem izow ane .

Polityczni u rzędn icy  kancelaryjn i  już  od szeregu 
la t  dążą  właśnie  do tego, by %  p o sa d  w ra n d z e  XI,
X. i IX., była sy s te m iz o w a n ą  Mimo wielu j e d n a k  zabie­
gów  i petycyi tylko niektórzy i to najczęściej  z koła  
wysłużonych  sek re ta rzy  pow ia tow ych ,  otrzymali  IX. klasę 
rangi a cl p e r s o n a m .

N a to m ia s t  abso lu tn ie  wyjęto tu  z pod p r a w a  ofi- 
cyałów n a m ies tn ic tw a  i policyi

I d la tego  ba rdzo  wielu poli tycznych u rzędn ików  
kance la ry jnych  po 30, a  n a w e t  35. la tach  służby p a ń ­
s tw ow ej ,  a  więc w czasie,  kiedy u t rzym an ie  rodziny 
i wyksz ta łcen ie  dzieci w y m ag a  na jwiększych  ofiar p ie ­
niężnych, p o s i a d a  pensyę  X. klasy rangi,  p o d czas  gdy 
rów n i  wiekiem i la tami służby urzędnicy kancelaryjni  
innych dykastery i  zna jdu ją  się p rzew ażn ie  w IX. klasie 
rangi .

P o n ie w a ż  polityczni urzędnicy  kancelaryjn i  sp e ł ­
niają  te s a m e  obowiązki ,  co inni u rzędnicy  kancelaryjni,  
d la tego s łuszną  zgoła jes t  rzeczą ,  ażeby z tych sam ych  
p ra w  i dob rodz ie js tw  korzystali !

I zaznaczam y wyraźnie ,  -że p o w o łu jem y  się na 
sp raw y  a w a n s u  u rzędn ików  kance la ry jnych  p o z a  w ła ­
dzam i  politycznemi, p o w o d o w a n i  nie uczuciem zazdrości ,  
czy nieżyczliwej woli, lecz d la  czystego p o r ó w n a n ia  
i d o k u m e n tn e g o  z a d e m o n s t r o w a n i a  oczywistej  tu n ie­
sprawiedl iwości .

W  tej też mierze  kancelary jn i  u rzędnicy  władz  
poli tycznych zw ra ca ją  się do rządu ,  p a r lam en tu ,  p o je ­
dynczych p o s łó w  i t. d. z p ro ś b ą ,  by w ś ró d  ogólnej 
akcyi p o p ra w y  bytu u rzędn ików  p a ń s tw o w y c h  i o k a n ­
celaryjnych u rzędn ikach  poli tycznych o d n o śn e  sfery nie 
z a p o m n i a ł y !

Na  razie  przynajmnie j  m o żn ab y  te m u  w ad l iw em u  
s tanowi w ten  sp o só b  zaradzić ,  ażeby kancel is tów,  m a ­
jących  20 lat służby, a sekre ta rzy  pow ia tow ych  i ofi- 
cyałów n a m ie s tn ic tw a  oraz  policyi, m ających  30 lat  
służby, p rz e su n ą ć  a d  p e r s o n a m  do X, ew en tua ln ie  
do IX. klasy rangi s łużbowej  i w ten sp o só b ,  choć 
w części, ulżyć sm u tn e j  doli kancelaryjnych u rzęd n ik ó w  
władz politycznych.

Kancelista sądowy z egzaminem hipote­
cznym, z mi ejscowości 
położonej w okolicy 

nadwiślańskiej, zamieni swe miejsce służbowe.

Na koszta przeniesienia dopłaci 500 K.

Z g ło s z e n i a  p o d  „ S f i n k s “ p o s t e  r e s t a n t e  Mielec ,  o k a ­
z ic i e lo w i  l e g i t y m a c y i  Nr .  43 .280 .
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łańcuszki, pierścionki oraz w sze lk ie

WYROBY JUBILERSKIE
* ■ «

poleca

EMIL GOLDWASSER
W K R A K O W IE

G R O D Z K A  obecnie ty l ko N i * .  2 5
Na składzie:

łyżeczki srebrne i wszelkie wyroby z chińsk. srebra.

H A DRAfi i opłacone wysyła bogato ilustrowaneJMniflU -— - • : • = =  cennniki. .......



Nr. \. REFORMA URZĘDNICZA* 7

J

IG N A C Y  SOBOLEW SKI
W KRAKOWIE, PRZY ULICY GRODZKIEJ L. 3.

J M A G A Z Y H  T O W A R Ó W
B k A W A T f l Y C H  I GOTOWEJ

K O N F E K C Y I  D A M S K I E J -
TO W flJ?  D O B O R O W *. CENY UMIARKOWANE.

r

Dla rodzin P. T. Urzędników
d a je  6 %  o p u s t u  z r o y ją b  

*fuem c u k r u ,  so l i  i m ąb i

I B o j c i e c f i  O l s z o w s k i

m Kraków, Udały Rynek <s* m
Dla cz łonków  S to w a rz y sz e n ia  10°/0 opustu .

MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY. DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWYC i. ,
założony w roku 1869

GOLDLUST i SPÓŁKA
w Krakowie, ulica Lubicz L. 7.

Przedsiębiorstwo składów towarow. i przewozu mebli wozami patent.
Filie: Lwów, Szczakowa-tiranica, Nadbr^ezie Przystań nad Wisłą, Radziwiłłów-Wołoczysk.

• i a jl,'- ' l
Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny Zjednoczonego austr. Tow. żeglug 
parowej przedtem »Austro-Americana« w Tryeście dla ruchu wychodźców

Telegramy: Goldlust.— Telefonu Nr. 58.

Członkowie Stowarz. otrzymują 20 procent zniżki.

O S K A R  D O E N I N G
N A U C Z Y C IE L  TAŃCÓ W  

w  K rakow ie , u l i c a  L u b ic z  L. 13
(obok b ro w a ru  W P .  Gotza, lokal w łasn y )

udziela lekcyj tańców.
Wpisy przyjmuje codziennie od godziny 
5 —g wieczór, zaś w niedziele i święta 

od godz. 9 - 1 2  w południe.

UWAGA: Lekcye odbywają się na zadanie w kółkach zamkniętych.
Dla Rodzin Członków Stowarzyszenia „W łasna pomoc“ całkowity kurs 10 koron.

i S P O Ł U ,  r a t  37
polecają po cenach najumiarkowańszych

PERFUMY —  MYDŁA KREMY
MYDŁA o bardzo silnych zapachach na wagę K 1*80 za 1 kg. 

MYDŁA kwiatowe I karton 6 sztuk za 1 00 Kor.

Główny skład MYDEŁ przetłuszczo­

nych MALINOWSKIEGO z Warszawy.

ROGÓŹKI kokosowe szczotkowe i żelazne.

PASTY  i PŁYNY do czyszczenia metali i rzeczy kuchennych.
7 '* ■ /. .• *; ‘ $'? t .. ■

Nowość !

„PISTOLET" nabity korkiem, wydaje bardzo silny huk.
Doskonała zabawka do odstraszenia.

K A L O S Z E R O S Y J S K I E  I 
AMERYKAŃSKIE

SZCZOTKI do czyszczenia sukien, zamiatania, do bucików, 
froterowania podłóg.

FARBY olejne i lakierowe do podłóg.

MASA woskowa i francuska do zapuszczania podłóg.

ZAPALNICZKI do papierosów.

KARTY, Sztony, Domina i Szachy do gry.

Dla pp. Urzędników 5 1 0 ° / o  opustu!!!

V
- Na sezon jesienny, zimowy, wiosenny i letni

poleca

CHRZEŚCIRŃSKI SKŁRD CJBRRŃ MĘSKICH

„ S Z R T M I R "
SPÓŁKR Z OGRRIilCZONfJ ODPOWIEDZIALNOŚCI?}

W  K R A K O W IE ,  UL ICA  S Ł A W K O W S K A  L. 14

wielki wybór wszelkiego rodzaju ubrań męskich 
oraz uniformów dla P. T. Studentów. —  Ceny 
niskie —  materyał doborowy —  specyalność 

f i rm y : ubrania sportowe.
Dla P. T. Urzędników 5 %  opustu, oraz na spłaty za poręką. ®

Spróbujcie
T U T E K

z  f a b r y k i

S t a n i s ł .  W  o ł o s z y ń s k i e g o

w K rakow ie.
Członkom Stowarzyszenia 20°/0 opustu, ponad 10.000 sztuk 2 5 %



nowości w  wełnach na kestyumy i bluzki. 
O k r y c i a  g o t o w e :  żakiety,  paltoty, 
p ł a s z c z e ,  szlafroki, halki, K o s t y u m y .  
Y/łasne pracownie. :: "próby na żądanie.
10% opustu dla Członków od sprzedaży metrowej i spor­
towych kapeluszy, 5 /0 od goto we] konfekcyi i rzeczy wy­
konanych we własnej pracowni. Wyjątek jednak  s ta ­
nowią płótna, perkale, bielizna stołowa i rękawiczki.

Ruble przy zakupnie a K 2-56.

Pierwsza galicyjska największa 
chemiczna pralnia i sztuczna 

farbiarnia

Józefa Rottera w Białej przy Bielsku
. /  /  ł , ; 1 .  • ' * |  |

Dostawcy Dworu Jego Ces. i Król. Wysokości
ARCYKSIĘCIA KAROLA STEFANA

przymuje do chemicznego odnawiania i 
farbowania wszelkiego rodzaju garderoby,

uniformów i materyj.
Winiki niezrównane przy niskich cenach.

Biura przyjęcia w e wszystkich większvch
miastach Galicyi.

Zlecenia od 10 kor. wysyłam opłacone.

j p t  a  ~ — _ — _  _ j

„POBUDKA"
jest  p a p i e r e m  e y g a r e t o w y m  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  
w  o p a k o w a n i u  p a t e n t o w e m  i k s i ą ż e e z k a e h .

Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana, wogóle bez 
sztucznej, szkodliwej zaprawy, z dymem łagodnym i chłodnym.
„ P o b u d k a 4* to t a r a n ,  w  eelu w y p a r e i a  z  n a ­
s z e g o  k r a j u  w y r o b ó w  n o w o ż y t n y e h  G e r m a n ó w .

Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a n a ­
wet mydło, w sku tek  tego lepną do palców. Przestańcie 
zatem palić te sztuczne zaprawiane przeźroczyste bibułki

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „Noris“

f J f . W .  B E ł i D O W S K I E G O
K R A K Ó W , U L . S T A R O W I Ś L N A  L. 2 6 .

Próbki posyłam darmo i opłatnie. Członkom Stowarzyszenia udzielam 
10 procent opustu. Przy 5 mil. opłatnie.

© © © © © © © © O © © © © © © © © © © ©

I Ł. KIRSGHNER I
S  MAGAZYN UBIOROW MĘSKICH S
©  ©  © o ©  Kraków, Floryańska 49
© © Q ©poleca swój bogato  zaopa-  gro,

jłŁ t r zony  skład sukna  i w y r ó b  
W  g  u b io ró w  męskich  po na d e f  q  q
g  g  u m ia r k o w a n y c h  cenach.  ^  q

©  ©  Dla Członków Stow arzyszen ia  ©  ©
©  ©  u r z ę d n i k ó  w kance la ry jnych  ©  ©
©  ©  ,,W ła s n a  P o m o c 1 za okaza-  ©  ©
©  ©  niem legi tymacyi 1(U/o opustu ©  ©
©  ©  i splata na raty. ©  ©
©  ©  ©  ©
© © © © © © © © © © © © © © © © © O © ©
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44 ULICA GRODZKA 44.

pierwsza krakowska spółka krawców konfekcyi damskiej
poleca swój wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z własną pracownią. Zamówienia wykonuje się z wła 

snych i przyniesionych materyi na ściśle oznaczony termin. Ceny nadzwyczaj przystępne.

44 ULICA GRODZKA 44.

Fabryka chemiczna „PATRIA" w Nowym Sączu
dostarcza P. T. Urzędnikom SPECYALNA PASTĘ DO OBUWIAt, C L

swego wyrobu p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  t. j. V2 tuzina za 
1 K i opłatnie; zaś pudełko tej pasty na próbę za nadesłaniem 
30 h. — Towar pierwszorzędny. N a j p r a k t y c z n i e j  z a m ó ­
w i  ć 5 kg.  — 72 p u j d e ł e k  d l a  p e r s o n a l u  c a ł e g o  s ą d u
w s p ó l n i e  z u r z ę d e m  p o d a t k o w y m ,  n o t a r y a t e m
p o d z i e l i ć  s. i ę. Wspierajmy 'swoich, a zarobimy my i oni.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Stanisław Rosół.
Czcionkami drukarni Związkowej w Krakowie, ulica Mikołajska L. 13, pod zarządem A. Szyjewskiogo


